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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z  Petersburga, 25 Listopada.

O lwiesczenie.
Min ister wovny dla niektórych powszechnych 

stosunków, chc ą c  doprowadzić do wyjaśnienia 
i pewności wszystkie bez wyłączenia d ług i  po 
rok 1816 nieopłacone,  i stosowane do wydzia­
ł u  woiennego,  z iakich kolwiek powodów wy­
nik łe ,  zawiadamia wszelkie urzędy i osoby 
stanu cywilnego, maiące takowe pretensyie,  aby 
TSayprzod• nieodmiennie przed dniem pierw­
szym Lipca roku  następującego 1821; a choć 
i pierwiey, tylko w żaden sposob niedaley 
przesłali mu dokładne  i iasne wiadomości 
obrachunkowe pretensyi swoich, wyrażuiąc w 
nich,: Z iakich powodów 1 kiedy mianowicie 
urosły  ich pretensyie? do iakiev summy docho­
dzą? Czy b ył y  lub nie op łacane?  Przez kogo 
kiedy i w iakiev ilości? Wiele iescze pozostaie 
pretensyi do skarbu  i do iakiev mianowicie 
kommissyi lub wydziału udawali  się po w y p ła ­

cenie i kiedy? A gdy pretensyie mogą  bydz 
stosowane do różnych oddziałów' ministerstwa 
woyny: iak np. Prowiiantskiego, Kommissaryia-  
tu, artylerzyskiego i t. p. p rzysy łać  zatem 
należy szczegółowe rac hunk i  z każdym od­
działem,  do którego pretensyia zastosowaną 
bydz może, u to dla tego, abv w ogoinem 
zmieszaniu niezaszła potrzeba czvniania obszer­
nych i niepotrzebnych spisów; lecz aby zyskać 
na czasie dla dokładnego  rozpatrzenia rzeczy­
wistych pretensyi w e d łu g  orygina lnych do­
kumentów. Co zaś do części  prowianskiey 
wszelkie pretensyie w'osobnych rachunkach  ma~ 
ią bydz wyłożone:  nayprzód: pretensyie zadostar- 
czenia woysku czynione w czasie fmlandskiey 
kampanii  roku 1808 i 1809. Powtóre  pretensyie w 
czasie wyprawy pruskiev 1806 i 1807. P o tr z e ­
cie pretensyie po rok 1816; pierw sze  bowiem 
na leżą  do rozpatrzenia przez nową ustanowio­
ną  kommissyią dla spraw finlandzkich prowiant- 
skicli; drugie  do kommissyi spraw prowiiant- 
skicb, a trzecie  do komitetu spraw' prow iiantskicb
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Obok tego znwiacłamiaią się wszyscy ogólnie | 
i i  każdy  z osobna ,  iż gdyby kto* n-a termin, w y - 4  
.■znaczony to iest po dzień piewszy Lipca 1821 
roku  n ienades ła ł  swoich rachunkowych wia­
domości ,  lub ie dostawił  po up lyniet i iu tego ter­
minu;  pretensyie takich nieweydą do sk ładu 
rachunków powszechnych,  i prawo poszukiwa­
nia u t racą na zawsze, a żadne  z ich strony pro­
śby i starania niebędą przyjęte. Jle bowiem 
sprawiedliwą iest rzeczą oddać każdemu iego 
na leżność ; ty !e iest przyzwoitą 1 właśc iwą aby 
rząd  niezatruduiał  się beżkońca iedną  i tąż 
samą sprawą.  Nadto od roku 1816 tyle m i  
u p ł y n ę ł o  czasu, iz każdy z pretensorów miał  
sposobność 1 porę do doprowadzenia swey pre ­
tensyi do należytey i dokładney  iasnośei, ze­
brania oraz wszelkich dowodów, popierających 
pretensyie iego.Należy także do posyłaiącyeh się 
wiadomości za łączać  dokumentu ieżeli iakie się 
ti kogo znayduią; w przeciwnem zdarzeniu; to 
iest gdyby kto ich niemiał ,  powinien wyrazić 
gdzie le p r z t s ł a ł  i kiedy? Te dokumentu z a ł ą ­
czane bydz mogą  w spisach zaświadczonych 
przez zwierzchność mieyscową; lecz w orygina­
ł a c h  iesczelepiey. Dla ostrożności iedoak przesy­
ła ją c y  dokumenta oryginalne powinien się 
starać,  aby w kantorach pocztowych zapisy­
w ane  b ył y  w Xięgacb  p ieniężnych.  Na papie­
rach  czyli wiadomościach posyłaiącyeh się, 
każdy pretensor powinien wyrazić mieysce sta­
ł e g o  zamieszkania swoiego.

Pretenserowie otrzegaią się także, aby wia­
domości  swoich czyli wysczegolmeń pretensyi 
nie przepełnial i  niesłusznemi należnościami,  
a mianowicie takiemi, które iuż p r z e z  w ł a ­
ściwe urzędy przezierane 1 zodowolniane by-  
ł y ,  lub stosownie do praw i istoty pretensyi 
n i eby ły  przyjęte.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N C Y 1 A.

Z  P a ryża , i 4  Listopada.
Dzienniki nasze zaczęły iuż ogłaszać skutek 

wyborow po niektórych departamentach.  Baron 
Bignon me u t rzymał  się na deputacyi,  bo go 
P.  Lifevra Vatimesnil i 5o kreskami przewyż­
szył;  ale utrzymali  s i ę  znam PP.  Dupont  de 
1’Eure  1 Cornet  Dincour t  i t. d.

Rozkazem d z e n n y m  Marszałka Xięcia Reggio 
naczelnego dowódcy gwardvi  narodowey pa- 
ryzkiey uwolnieni są gardyści  paryzcy, maiący 
prawo g łosowania na wyborach;  od pełnienia 
s łużby  przez czas trwania wyborów w Paryżu .

Pan Voidel,  który za umieszczane różnnemi  
czasami w gazetach Artykuły skazariy zozstał 
w ogólności na 66letnie więzieuie, u m k n ą ł  do 
Hiszpanii,  gdzie iuż iest wielu innych m ło dych  
francuzkich pisarzy.

W  miesiącu wrześniu pew ien właśc ic ie l  w d e ­
part. Aisne wykopał  garnek z 10,000 m ał ych  mie­
dzianych 1 bronzowych starożytnych pieniędzy. 
Maią bydź one bite za czasów Cesarza Probii- 
sa, Aureliiana, Dyoklecyzna ,  Maxymiliiana i 
t. d. Już wielu mi łośn ików starożytności sta- 
raią się nabywać te pieniądze.

A N G Ł  1 1 A.

z L ondynu, 15 Listopada.
Porucznik okrętowy P arry  przybył  tu Ą b. 

m. razem z Kapitasiem Sabin . Osada obu ok­
rętów wyprawy północney H ekli i G ripper, 
które zimowały niedaleko nowo odkrytev wy­
spy M elvdle, przez piędziesiąt dni niewidziała 
s łońca .  Oprócz iednego tylko wieloryba i ie- 
dnego białego niedźwiedzia podróżnicy ża-  
dney ż w ącey  niewidzieli istoty. Przez c a ł y  
czas żeglugi ieden tylko człowiek u m a r ł .  
Oficerowie 1 maytkowie do tey wyprawy na­
leżący, maią teraz zu pe łn e  prawo do nagrody 
sk ładaiącey  się z 5 ,000 funtów szterlmgów, a 
naznaczoney przez parlament  dla tych żegla­
rzy, którzy navdaley ze wszystkich dotąd zna-  
iomych podróżników zap łyh ą  p0 oceanie p ó ł ­
nocnym.

Navwiększe zimna naprzykrzały się podró­
żnym naszym w styczniu roku teraznieysze<»o. 
Dochodzi ły one do S2 stopni według  c i ep ło ­
mierza F arenheyta. Wnosić należy że kraina
koło bieguna północnego iest niemieszkalna__
Okrę ty  pomiecione bawiły w stanowisku, zi- 
mowem 8+ dni.  Otoczone były  bryłami  lodu 
3ostu stop grubośc i i tak * gęstą i c iemną 

*2 w samo południe  i nay buyuieyszego 
druku nikt przeczytać nie mógł .

Par lament wyższy Odroczył swe posiedzenia 
w przeszły piątek do 23 b. m. Dżisiay w wie­
czór lub iutro zrana wvydzie w gazecie dwor-  
skiey odezwa zawiadamiająca o zakryciu po­
siedzeń obu parlamentów po styczeń roku n a ­
stępującego.  Przyiaciele Królowey,  którzy ies­
cze w piątek wieczorem skoro się tylko dowie­
dzieli o odrzuceniu bilu, oświecili swe domy , 
przymusili  nawet przeciwników sw’oich do 
naśladowania siebie. W \ b o r  nowego Lorda 
Maiora by ł  do lego pierwszą p 'budką.  W  so­
botę rano ogłosi ł  011 przez odezwy drukowa­
ne, ze dom rady miastowey w którym mie-
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szka, będzie ośw iecony w sobotę i w  poniedzia­
łe k .  Te odezwy b y ły  meiako zachęceniem  dla 
mieszkańców do ośw iecen ia  także i ich do­
mów i bieda temu kto się niezastosował do 
tych zachęceń.

Przez oba dni potnienione za nadeyściem  
wieczora liczne kupv pospólstwa ch od ziły  po 
ulicach Londynu i Westminstera z pochodnia­
mi w ręku, maiąc na kapeluszach białe k o­
kardy, wykrzykiwały przy tern: »Kr6lowa na 
zawsze! w j noście świece .« Ten ostatni rozkaz 
m usiał bydz koniecznie w ypełn ionym ; w prze­
ciw nem bowiem zdarzeniu, gdy  po pięciu m i­
nutach n ieb y ły  ieszcze ośw iecone dotnv, zu­
chwali ci krzykacze wybiiali okna. W  tein 
zdarzeniu biura gazet Ministrowskich nay-  
■więcey u c ie r p ia ły ,  a mianowicie K uryier  
New Times ; w domu tym aui iedney  
c a łe y  szyby niepozoslało i ledwie sam  
dom został nierozwalony ; wydawca na­
wet wystawiony b y ł  na niebespeezeństwo  
ntrafy życ ia .  S zczęściem  n ad c iągnę ła  gw ar-  
dyia i wstrzym ała ten gw ałtow ny zapęd. Zu­
chw alców  rachowano kilka tysięcy: ani od ­
dział polieyiantdw znayduiący się w domu, ani 
nawet czvtanie aktu o buncie u iem og ło  uspo­
koić. Swawola k rz\kaczów  do tego b y ła  do­
szła stopu a, iż ciskali kamieniami do u rzę­
dników cy w iln y c h ,  którzy rozkazali byli czy ­
tać akt pomieniony, a s łu ż ą c y  który czytaią-  
cem u Świecił ,  zabitym został na mieyscu. 
Skoro nadeszła  gwardyia i rozsia ła  niespoe 
koynvch, u d il i  się oni do drugiego biura g a ­
zety mirnslrowskiey i tam większych ieszcze  
dokazywali n ieładów. To hioro ma rnieysce 
w g łó w n a y  częśc i  stolicy (city) gdzie w ed łu g  
d aw n ego  prawa woysko n ietnogło  śc ig a ć  bun­
towników. W  tym to domu nietvlko wszyst-  
k ie  okna zostały  powybijane; lecz  nadto drzwi 
i ok icniee b y ły  wysadzone, a nawet i sprzęty  

d om ow e pogruchotane. Rozhukane pospólstwo 
nieprzestaw a ło  na ciskaniu kamieni, a rzucało  
nadto przez wybite okna szmermle i race,, co  
wszystko n iem ało  zrządziło  szkody. Cudem  
nazwać można,, że  dóm ten zgruntu rozrzu- 
nym niezostał .—

Z liczby hersztów nieładu dwunastu sc liw y-  
tano i osadzono w więzieniu.

W  ł o c n r .

z  Neapolu  4 Listopada.

W  gazetach tuteyszych czytamy list z P a ­
lerm o pod dniem 19 z. m. w  wyrazach

następuiących: >.Kiedy spokoyni i uczciwi ob y­
watele spotykaią się teraz z sobą 11a ulicy, zw v- 
czaynie poczynaią rozmowę od vvykrzykoienia:« 
Cóż, iescze żyieszP «Jakoż w rzeczy samey za 
osobliwsze trzeba uważać sczęscie ,  kiedy kto 
przeżyie tych kilka dni okropnych, będ ąc  w y ­
stawionym na ustayvieczne napaści i zabóystwa.  
Rozhukane pospólstwo p lądrow ało  wszędy z 
bronią w ręku, żadnych n ie s łu c h a ło  rozka­
zów i wszelkich gw ałtów  dopuszczało  się .  Hersz­
ci tych kup zboieckieh przedsięwzięli byli 
zamordować 3oo celn ieyszych  rodzin obywa­
telskich i między sobą maiątki ich podzielić. 
W  iedney bandzie tych robusiów w sczęła  się  
b y ła  sprzeczka, kto. ma zostać X ią ż ę c ie m  Bu-  

tera? Od s łow  d oszło  do puginałów  i do strze­
lania z karabinów. Nieiakiś Jah aym o , co  przę­
dą w ał lod, og łoszonym  b y ł  Królem S ycy liy -  
skim! Ci buntownicy niechcieli bynaym niey  
znieść szlachectwa; lecz tylko przelać ie na 
inne osobv«

Liczba przestępców pozam ykanych teraz 
w do.nach poprawy S. Stefana  i innych, prze­
chodzi 4)000.

D zia ł  zabranych Palermitanom i przywie­
zionych tutay raehuią i 3o.

W e d łu g  ostatnich doniesień z Palermo, d o ­
chod zących  po 19  z. 111. wzięto tam do are­
sztu 1 uwięziono bardzo wiele n iespokoynych  
osob. Wszystkich prześlą do Neapolu pod 
znaczną zas łoną  woyska.

T  u  r  c  y 1 A.

z S tam bu łu ,  14 Października.
W  końcu zesz łego  miesiąca m ia ło  tu m iey -  

sce„ następujące nieprzyjemne wydarzenie : 
Trzech zapewne pianych Jarnako'w  (tak się  
nazywaią żo łn ierze  z twierdz p o łożon ych  nad  
zatoką morza Czarnego.) Wystrzelili kilka razy 
z pistoletów 26 z. m. do bramy pałacu p osła  
Rossyyskiego w Buiugder. Strzelaiąc m ocn o  
hałasowali i odgrażali s ię  zuchwale, czem  
przestraszyli byl i  mieszkańców brzegów tame­
cznych. Baron Strogom fw  rozkazał janczarom  
swoim, aby pochwytali zuchw alców. W sc zę ła  
się więc między terni dwoma stronami bitwa, w 
którey leden zianczarów śm iertelną odebrał ranę, 
a iediiego lamaką wzięto w n iewolę 1 oddano  
janczarom do strzeżenia, aż do przybycia k o ­
mendanta n aybbżs/ey  twierdzy, którego o tern 
zawiadomiono. Pozostali Jamacy um knęli.  Pier-  
wiey nim nadjechał komendant zebrało  się 
przed dor.| poselstwa w ięeey  pięciudziesiąt  
uzbroionych Jainaków i domagali s ię  o wyda-
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nie sobie uwięzionego towarzysza. Gdy im to 
odm ówiono, groził), iż zapalą wieś i zabiiać 
b ędą każdego kto im wpadnie w ręce .  Juz 
się gotowali do uskutecznienia pogróżek sw o­
ich i wdarcia się do pałacu  p o s ła , kiedy z 
wezwanych Agow przybył nakooiec ieden. P o ­
seł w ydał mu swoiego więźnia, z tem  iednak-  
że ,  aby go w zią ł  pod swoią odpowiedzialność;  
lecz  Ag'u n icm iał dosyć odwagi aby się m ó g ł  
opierać zbuntowanym żożnierzom : w y d a ł  im 
towarzysza i p o z w o l i ł  nawet, aby go prowadzi­
li w tryumfie. Kilka oddziałów Basta ndzy 
Baszy w róc iło  tym czasem spokoyność i 
zabrało  straż przed domem poselstwa, którą 
przez kilka dni c ią g le  trzym ało.

Nazaiutrz p o se ł  prosił Portę o domierzenie  
sobie sprawiedliwości. Dowodca korpusu Ba­
sta ndzy przepraszał go s łow n ie ,  a pierwszy  
Dragomau Pot ty p isa ł  do niego imieniem Reis 
E ffen d i i zapytywał na czem zależy żądana  
przez niego sprawiedliwość. Baron S trogo- 
now odpowiedział, że to t łómaczenie się na 
piśmie uie iest dla niego dostateczne; że  czeka  
odpowiedzi miuistrów Sułtana, na notę którą 
podał; lecz  sposob domierzenia sprawiedliwo­
śc i zależeć będzie od samey Porty. Za tern 
R e js  E ffe n d y  sam pisał do niego zawiada­
miając, że  ieden z pierwszych urzędników Por­
ty będzie u niego z przeproszeniem. Zostawała  
leszcze trudna kwestyia do rozwiązania, a m ia­
nowicie la kiego ma bydz stopnia urzędnik? Por­
ta bowiem  ulegaiąc takiemu upokorzeniu, ile 
m ożn ości  starała się go zm nieyszyć. N ako-  
niec m usiała  się zdecydować i 6‘ b. m . stanął  
u posła Tchausz Rasza. (W ielki marszałek  
państwa) i razem z nim pierwszy z urzędn i­
ków, znay duiących  się przy Wielkim mistrzu 
obrzędów. Pierwszy prosił o przebaczenie im ie­
niem Sułtana, a drugi imieniem ministrów. 
Przy tem oddano posłowi zwyczayne podarun­
ki, z ło żo n e  z kwiatów owoców i k o n f itu r .— ■ 
JS'asir Fonorachi, g łó w n y  komendant twierdz 
porrionionycli , pozbawionym został urzędu  
swoiego; pierwsi ofticerowie korpusu Ja maków 
podobnegoż doświadczyli losu, a dziesięciu  
szeregowych uduszono.

R O Z M A I T O Ś C I .
U żytek u ryn y dla  b y d ła .

P. R ichard-Peters  w ważnym  w ykładzie  
środków polepszenia stanu rolnictwa w Ziedno- 
czonyeh Stanach p ó łn ocn ey  Ameryki, przyta­
cza m iędzy innemi: uryna ludzka, która za 
zwyczay, w  rolnictwie iest bez u ż \tk u ,  m oże  
bydz przeciez dla niego nader korzystna. 
Jest ona bardzo użyteczna do polepszania sta­
nu i pożytków z b y d ła ,  mianowicie koni i 
krów; przykład to potwierdza. Pewna uiemka  
w M aryland, trzym ała dwie krowy, które 
nadzwyczay zdrowe i tuczne w yg ląd a ły ;  z tych  
m iew ała  tak wyborne m leko, śm ietanę i m a­
s ło ,  iz z tego względu naysław nieyszą b y ła  
vv ok olicy .  Starano się  dośledzić iey sekre­
tów, i oostrzezono, ż e  do napoiu krów urynę  
m ieszało. Przyznała się  sama potem , ze to 
b y ł  iedyny iey sposób, przez który tak w ybo­
rną m iała  śm ietane i m a s ło .  Czytelnicy ze­
c h c ą  sobie przypomnieć, ze sposób ten nie  
iest nowy, i ze  oddawna używany iest od  
w ło śc ia n  w południowey Brabancyi.

—  Dzierżawca m ajętności Bonaforto w K róle­
stwie węgierskiem , nieiakiś Guerke. ma bardzo 
pięknego i drogiego konia, którego historyia w ca­
le iest ciekawa. W  roku 1812 podczas cofania się  
Irancuzow  z Rossyi przy prowadzona b y ła  upo­
dobana klacz Aapoleona do pomienioney m aię-  
tnosci , b y ła  ona rassy arabskiey , daro­
wana mu niegdyś od Szacha perskiego. Pod­
czas gdy b y ła  w Bonaforte  w ydała  zrztbięcia,  
którego staienni Napoleona dla pośpiechu nie-  
m ogąc zabrać z sobą, darowali dzierżawcy  
Guerke. Zrzebiec ten ma teraz ośm lat; kolor 
szersci iego złotaw y, grzywa niezmiernie d łu ­
ga i wiiąca się w duże pierścienie, ogon nale­
życ ie  piękny, wszystkie rysy cz łon ków  propor- 
cyionalne i d oskonałe ,  s iła  nadzwyczayna i 
bieg dziwnie szybki —  składaią  zalety ‘ iego  
-— Dawano iuz za niego teraznieyszemu  
iego w łaśc ic ie low i 3o ,ooo  talarów; lecz po­
wiadają że  mniey 38,000 oddać n iem \ś l i .

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat: hollend: nowy —  rubli as:— 11 5o. k.
D tto —  Ditto stary —  Ditto __  11 2 5.  _
Rubel srebrny —  —  Ditto —  3 70 .—

w  P e t e r s b u r g u .

w  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S d R S K 1E Y  MŚCI.


